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DO S P O ŁE C Z EŃ S T W A  POLS KIE GO .
. Mija  jeż  d i r a  m ie s ią ce  od  m om entu ,  gdy o k upan t  rozpoczął  s to so w an ie  n ie  

tylko wzm ożonego ,  a le  i jaw n eg o  terroru ,  gdy w -śtolicy i n a  te re n ie  "ca łego  Kraju 
p lu tony  n iem ieck ich  ka tów  p ub l iczn ie  m o rd u ją  dziesiątk i i setki Polaków. Je s t  to ze 
s trony  w .o g a  cyniczne  w p ro w ad z an ie  n a  św ia t ło  d z ien n e  p lan o w ej  akcji ,  niszczenia  
żywiołu  pj 'sł , i ,ego, skrycie  s tosow ane j  przez o k u p an ta  już od je s ie n i  1 9 3 9  r. w w ię ­
z ieniach, oraz  w obozach  koncen tracy jnych .  Je s t  to tylko n o u  a  fo rm a  okrutnej ,  eks te r­
m inacy jne j  walki  z N a ro d em  Polskim.

O n iep rz e rw an y m  p a śm ie  zbrodn i  n iem ieck ich ,  p o p e łn io n y c h  w Polsce,  infor­
m ujem y  Kząd Polski  oraz naszych  A liantów  i d o m ag am y  się  akcji o d w e to w ej .

A tu u nas,  w sk rw aw io n y m  tymi n iem ieck im i  z b rodn iam i Kraju, o d p o w ia d am y  
na  te zb rodn ie  nad a l  n ieu g ię ty m  o p o re m  i n iez ło m n ą  w a lk ą  czynnych  żywiołów  
p o lsk iego  spo łeczeńs tw a.

W  obliczu  ciężkich w y m a g ań  tej walki,  j ak ie  w ysunęły  os ta tn ie  m ies iące ,  p rz y p o ­
m in am  spo łeczeńs tw u  trzy ak tua lne  nakazy:

1 ) W  w a lce  tej, jak  w każdej w alce ,  rezulta ty i sukces jej  w wie lk ie j  m ierze  
u za leżn ione  są  od jedno l i to śc i  d z ia łan ia  walczących. To też ak tyw ne  żywioły sp o łe ­
czeństwa p o lsk iego  p a m ię ta ć  muszą  o kon ieczności  śc is łego przes t rzegania  obowiązku  
posłuchu  i ka rnośc i  w o b e c  tych, którym  p o w ie rzo n e  jes t  k ie row nic tw o walki.  W sze lk ie  
sam ozw ańcze  i dzikie akcje  sprzeczne  z nakazam i tego obowiązku, w y ch o d zą  na  ko ­
rzyść w roga ,  a szkodzą in te resom  Polski.  W  szczególności musi być p o tę p io n a  wszelka 
akc ja  tych, którzy służą obcym  in te reso m  i św iadom ie ,  lub  n ieśw iad o m ie  u lega ją  
obcym  dyspozycjom , konsekw encje -  b o w iem  tych  na rzu co n y ch  akcji  p o n o s i  całe  sp o ­
łeczeństwo.  Do p o d e jm o w a n ia  akcji  czynnych  u p ra w n io n e  jes t  tylko Kierownictwo 
W alk i  Podziem nej,  k tóre w skazu je  gdzie, k iedy  i w jak i  sposób  u d e rzać  należy.

2 ) U jaw nian ie  przez w ro g a  o d  dw óch  m ies ięcy  nazwisk  ofiar  -jego terroru  
p rzek o n y w u je  spo łeczeńs tw o,  iż z rąk  okupanta-  g iną  n ie  tylko ci, co n a leżą  do zor­
g an izow anych  sze regów  polskiej  w a lk i  w o lnośc iow ej.  T e r ro r  w ro g a  d o s ię g a  w w iększej  
części p rzy g o d n e  osoby, s to jące  zdała  od  tej walki.  J a sn y m  się stało, iż b ie rn o ść  p o - 1 

l ityczna n ie  z ap ew n ia  by n a jm n ie j  bezp ieczeńs tw a.  A tym czasem  g łówny c iężar walki 
o d w e to w ej  z o k u p an tem  spoczyw a na  of iarnych i b oha te rsk ich  sze regach  Polski 
Podziem nej.  W sp o m a g a ją  je  gorę tsze  żywioły patr io tyczne.  Znaczna  je d n a k  część 
spo łeczeńs tw a  je s t  b ie rnym  św iadk iem  tych krw aw ych  zm agań .  N ad szed ł  czas po  temu, 
aby w a lczącym  szeregom  'Polski zaczęli  okazyw ać  sw ą  czynną  p o m o c  także ci, co stali  
d o tąd  od niej zdała.. N ie  wystarcza  tylko n ien aw id z ieć  w ro g a  i p la ton iczn ie  m u  z ło ­
rzeczyć. T rzeba  przy każdej n ad arza jące j  się  okazji n ieść  p o m o c  m ężn ie  wa lczącym  
ludziom  Polski P o d z iem n e j :  b ro n ić  i os łan iać  ich przed  w rog iem , u ła tw iać  ich akcję,  
o taczać ich i ich rodziny se rdeczną ,  g o rącą  a tm osfe rą  b ra tn ie j  pomocy.

3 ) W  związku z tak l icznymi o f iaram i ok ru c ień s tw a  n iem ieck ieg o  zachodzi p i lna  
po trzeba  zao p iek o w an ia  się  rodzinam i rozstrze lanych w stolicy i na  prowincji ,  k tóre 
p o trzebu ją  tej  opieki.  Na p o m ó c  tę  p o w in n y  być  zb ie ran e  środki  w na turze  i p ie n ią ­
dzach przez o rgan izac je  polityczne  i społeczne.

Idąc  tą drogą spo łeczeńs tw o  u ła tw i Po lsce  P odz iem ne j  ciężką b o h a te rsk ą  w a lkę  
o d w e to w ą  z o k ru tnym  w rog iem . T a  w a lk a  d a je  rezultaty.  Ofiary te r ro ru  n iem ieck iego
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n ie  pozosta ją ,  jak  daiuniej,  n ie  pom szczone .  N a :ó d  Polski p o d ją ł  n s r z n r o n ą  mu utalkę  
i zaczął z kolei sam  z a d a w a ć  ciosy. W c iągu os ta tn tch  m iesi t  cy p a d ło  j i  ż p o  st-o ie  
w roga  ty s iące  ofiar.  To je s t  po lska  o d p o w ie d ź  na  os ta tn ie  gwałty  i z!> o dn ie  n lem iec  ie.

Polska P o dz iem na  czuwa i .walczy da le j .  1 nie  pozm o ’i by pow ró c i ły  te czcsy, 
gdy w róg  b ezk a rn ie  mo-douJał  tysiące  Po laków . Nie  zap o m n ie l iśm y  bow iem  o zb ro d ­
n iach ,  które  dotychczas n ie  zostały pom szczone .  P am ię tam y  o zam rcżan iach  w n ieo-  
p a lo n y c h  w a g o n ach  tysięcy  naszych  ludzi, w y s ied lan y ch  za swoich  dom  os-w i g o sp o ­
darstw  w Polsce  Z ach o d n ie j ;  pa m ię ta m y  o tysiącznych ofiu ach 1; p a  .• i: u l icznych 
zam ęczanych  w M au th au sen  i O św ięc im iu ;  p a m ię ta m y  o tys iącach  wy o rćo u  anych  
w D ach au  i O r a n te n b u r g u ; pa m ię ta m y  o m o rd o w n iac h  w M > w  z - ,  u. Pa lm irach ,  
i innych  m ie jscow ośc iach  p o d  W arsz a w ą ;  p a m ię ta m y  o m o rd ac h  w og-odz ie  S e jm o ­
w ym  i Podz iem iach  G estapo ;  p a m ię ta m y  o m aso w y ch  zb o d n iach  w Lubełszczyinie* 
i Białostoczczyźnie oraz  Ziemi Krakowskiej i R ad o m sk im ;  pa m ię ta m y  o M ajdanku  
i w ie lu ,  w ie lu  innych  z b ro d n iach  i b ęd z iem y  o n ich  p a m ię ta ć  — d o pók i  n ie  pom ścim y.

PEŁNOMOCNIK NA UFAJ 
W arszaw a ,  dn. 15 g rudn ia  1943 r. RZĄDU L Z E C Z Y PC Ł PO L I.E J  POLSKIEJ

Z A P O W I E D Ź .
w m iastach  i po  w s iach  c a łego  k ra ju  ro śn ie  l iczba m ie jsc ;  w  k tórych  o!-  p a r t  

d oko n y w u je  publ icznych  egzekucyj ,  m o rd u ją c  setki Po laków  i Polek.  Od kul n iem iec ­
kich katów, obok  b o h a te rsk ich  bo jo w n ik ó w  Polski Podziem nej giną  m a s o u o  I dzie, 
k tórych w róg  skazał na  śm ierć  za to tylko, iż są  Polakam i i p rzy p ad k o w o  u p a d l i  w 
ręce  n iem ieck ich  m orderców .

Zarządziłem p -z ep ro w a d z en ie  d o k ładne j  re jes t  acji tych m iejsc .
Gdy skończy się  na  z iemi polskie j  p rz ęm o c  m o g ą ,  w m ie jscach  tych zaw ie ­

szone zostaną  tablice ,  s tw ie rdza jące  d o k o n a n ie  na  tych m ie jscach  przez n iem c ó r j  
p ublicznych  m ordów , a tam  gdzie  da  się  u sta lić  nazwiska  p o m o rd o w a n y ch  rów nież  
tab l ice  z w ykazem  tych nazwisk.

W  ten  sposób ,  na  wieczną  rzeczy p am ią tkę ,  zap isan e  zos taną  w p am ięc i  N arodu  
Po lsk iego  nazwiska  n iew innych  ofiar  n iem ieck ich  m o rd ó w  i 1 1 u a łone  b ę d ą  ś lady 
n iem ieck ich  zbrodni  sp e łn io n y ch  w P o 's ce  ku h a ń b ie  n a ro d u  n iem ieck iego .

Tak oznaczone  te  m ie jsc a  p rzy p o m in ać  b ę d ą  Kolakom i cudzoziem com , 'ż 
n iem cy  to n a ró d  zbrodniarzy,  ka tów  i ba  -barzyńców, k tóry d la  dob ra ,  bezp ieczeńs tw a,  
p oko ju  i kultury ludzkości musi  być  n a  zawsze obezw ladn idny .

PEŁNOMOCNIK NA KPAJ 
W arszaw a ,  dn. 10 XII 1943 r. F.ZĄDU I Z E C Z Y P C SrC L IT E J POLSKIEJ

c h w i l i .
we| ,  p o d p o r z ą d k o w u j ę  D o w ó d c y  Armi i  Kr a ­
jowej*.  » O r y a n  z a  a je wo j sk ow e ,  u c h y ' a i a c e  
s i ę  o d  p o d p o r z ą d k o w a n i a  D- cy Armi  K r a ­
jowej ,  n :e  b ę d a  u z n a n e  ł r z e z  w ł a d z e  p .1- 
skie .  U d z i a ł  ż o ł n i e r z y  Armi i  Kra j owe i  w 
t ak i ch  o r g c n i z c c j a c  h jest  z c k a z a n y « .  »Żc ł -  
n i e r z e  Armi i  Kra jowej ,  k t ór zy  m i mo  z a k c z u  
b ę d a  n a d a l  n a ^ ż e l i  d o  n i e u z n a n e j  p r z e z  
D - c ę  Armii  Kr a j owe j  o r g a n ' z o c j i  wo js kowe j  
z o s t a n ą  p o c  ą  n i ę . i  d o  od ,  o w i e d z  a ’nosc i  
s a d o w e —karne j «.

N a k a z y
Z A S Z C Z Y T N Y  O B O W I Ą Z E K  SŁUŻBY 

W O J S K O W E J  W  KRAJU M O Ż N A  W Y K O ­
N A Ć  TYLKO W  ARMII K RA JO W E J .A

W  r o z k a z i e  N a c z e l n e g o  W o d z a  Po l ­
skich Sił  Z b r o j n y c h  i Mi ni s t er s t wa  S p r a w  
W o j s k o w y c h  -  Nr .  3326 z  dn.  15 VIII 42 r. 
c z y t amy:  » Ws z ys t k i e  o r g a n i z a c j e  w o j sk c w e ,  
i s t n i e j ąc e  n a  t e r e n i e  Kraju,  k tó rych  c e l e m  
jes t  wspó ł dz i a ł an i e -  w w a l c e  z  n i e p r z y j a ­
c i e l e m  lub w s ł uż b ie  p o m o c n i c z e j  woj sko-
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P o n ie w a ż  N .  S. Z. -  N a r o d o w e  Si ły  
Z b ro in e  — n ;e w y k o n a ły  p o w yższe g o  r o z ­
kazu w o k re ś lo n y m  te rm  n'e, K o m e n d a n t  
S i ł  Z b ro in y c h  w  K ra ju  w  ro z k a z ie  N r . 122 
z dn. 9 X I 1943 r. r o z k a z a ł  c z ło n k o m  org . 
N .S .Z .  o p u śc ić  sz e re g i  te j  o r g a n iz a c j i  i z a ­
m e ld o w a ć  się do s t - z b y  czynn e j  w  szer . 
A r m i i  K ra jo w e j .  C z y te ln ic y  n a sze g o  pisma, 
w inn i  n a le ż y c ie  uśw c d o m ić  sc b  e t reść  
ro z k a z u  N a c z e ln e g o  W o d z a ,  jak ró w n ie ż  
K o m e n d a n ta  S i ł  Z b ro jn y c h  w K ra ju  
o r a z  in fo rm o w a ć  o tym sp o łe c z e ń s tw o  
po lsk  e, a p r z e d e  wszys tk im  P o laków ,  zna j-  
d u jq cych  s ię  jeszcze  w z e r e g a c  i ta k ich  o r ­
ga n izac j i  w o js k o w y c h  k tó re  n ie  na le żę  do 
A r m i '  K ra jo w e j .

N a le ż y  ró w n ie ż  z o z n c c z y ć ,  że  na o b ­
sz a rz e  o k u p o w a n e g o  K ra ju  m o żna  spo tka ć  
ko m u m s iy c z n e  w o s k o w e  g ru p y  f je p e ro w s k ie  
pod  n a z w a  G w a r d i i  L u d o w e j  i A rm i i  L u d o ­
w e j ,  o r a z  zb l  ż o n q  do  P. P. R. P o lskq  A r ­

m ię  L u d o w q ,  o r g a n iz o w a n q  p r z e z  sk ra jn y  
od p ry s k  soc ja l is tó w  — RPPS. P e p e ro w s k ie  
g r u p y  z w c lc z a ja  Rzqd Polsk j w  Lo n d ym e  
i je g o  o r g a n a  w  K ra ju ,  d z ic ła jq  na naszych 
z ie m ia c h  na ro z k a z  S o w ie tó w ,  p r z y g o to ­
w u ję  p r z e w r ó t  ko m u n is ty c z n y  w  P o lsce  i 
w łą c z e n ie  je j .d o  Z w ią z k u  S o w ie tó w .  Jaka ­
k o lw ie k  łą c z n o ś ć  z tym i  g r u p a m i  jest r ó w ­
n ież  z a k a z a n a  ro z k a z e m  N a c z e ln e g o  W o ­
dza  Pol.  S i ł  Z b r o jn y c h  g ru p y  te  b o w ie m  
n ie  n c le ż ę  do  A.rmii  K ra jo w e j ,  sę b o jó w k a ­
mi p a r t i i  s łu żą ce j  in te re s o m  o b c e g o  p a ń ­
s twa o r a z  d ą ż ą  do  o s ła b ie n ia  A r m i i  K ra ­
jow e j ,  k tó ra  jest p o w o ła n a  p r z e z  n a jw y ­
ższe  czynn ik i  p a ń s tw o w e  do  W a lk i  o  byt 
N a r o d u  P o lsk iego  o r a z  n ie p o d le g ło ś c i  i 
c a łe g o  Pańs tw a  P o lsk iego .

Jed ne  sę S i ły  Z b r o jn e  R z e czyp o sp o l i te j  
P o lsk ie j  w  K ra ju  -  A rm ia  K ra jo w a  i ty lko  
w  jej  s z e re g a c h  P o lak  m o ż e  p e łn  ć z a ­
szczy tną  s łu żb ę  w o jsko w ą .

S Z O P K A  K R A K O W S K A .
O kres św ią teczny i now oroczny 

n ie je dn okro tn ie  ju ż  pobudza ł genera l­
nych  zb iró w  i żong lerów  k ła m liw y c h  
o b ie tn ic  do w yn u rze ń  w  stosunku do 
Polaków . W  tym  roku są one jednak 
dość w y ją tk o w e . P. f r a n k  uszczęś liw ił 
Has ...odezwą do po lsk ie j ludności w  
G o !  K ro  nął też bardzo a bardzo lako ­
n iczny, oko licznośc iow y a r ty k u lik  do 
św o icn  N iem ców . Co z. tą or.ezwą zro ­
b im y?  Nada łaby-się  tro c h ę ’ do... szopki 
k ra ko w sk i) j  naw e t bez w iększych  p rze ­
róbek. A -p . f ra n k o w i by łob y  w ca le  do 
tw a rz y  w  ro li np. ...Heroda. Nie tak  to 
dawne b y ły  czasy, gdy F rank-H erod  
w y k ia  ’a ł " nam Polakom , że państw o 
nasze jako „ t  ,vór sezonow y“ n igdy w ię ­
cej ni.e -powstanie, on nadał w y ia ż  
p rzyc ich ł ej ciz-ś t o i i  o narodzie panów 
i narodach parobków . On ośw iadczył, 
że „gener. gubern ia jes t terenem , na 
k tó ry m  może żyć i pracow ać ludność 
po lska” .

Od tego czasu znacznie się nastro ­
je  zm ieniły ' — gdyż zza ko ta ry  p o raża ­
ła się śm ie rć w  postaci bom b nad R ze­
sza, grożąca też każdej c h w ili w  pocią­
gu, na u licy , w  aucie jako s p ra w ie d li­
w y  w v m ia r ka ry  za n iem ie ck ie  zb rod ­
nie. A  p. F rank  od po w ie dn io  się te j f  
śm ie rć i boi. Pisze w ię c  o lo ja lnym

w sp ó łp ra co w n ic tw ie  w  dzie le odbudow y 
i ■pełnym zrozum ien iu  w ładz n iem iec­
k ich  dla ta k ich  w sp ó łp raco w n ików , p i­
sze że w ładze  zmuszone są siłą p rze ­
c iw s ta w ić  się każdem u a k to w i te rro ru  
i sabotażu, że praw a w o jn y  są po wsze 
czasy tw arde, i n ieubłagane. Spodziew a 
się bow iem  nasz kacyk, że a lianci, k tó ­
rzy  nie zdoła li osiągnąć żadnćgo roz- 
s trzyga ją tego  sukcesu (!) będą się sta­
ra li jjdrogą podżegania do zb ro dn i i 
rozs iew ania  k łam stw  p rzysp ieszyć 
rozk ład m ora lny  eu rope jsk ich  spo łe­
czeństw ” . N aw et zna lazły się w y ra z y  
w spó łczucia  dla... em ig ra c ji po lsk ie j, 
k tó rą  A ng lią  używ a do „zakłam anej agi­
tac ji po litycznej." — (na jw ido czn ie j o 
w szys tk ich  w  te j szopce pam iętano).

T ok  a rgum entacji odsłania w  da l­
szym  ciągu znaną ju ż  tendenc ję : pozy­
skania Po laków  do w a lk i z bo lszew iz- 
mem. N awet coś niecoś w spom ina się 
o „zw yc ię sk ie j w y p ra w ie  w  1920 ro k u ” 
p rze c iw  bo lszew izm ow i. A  w reszcie  za­
chęca p. F rank  grzeczne dziecą k tó re  
spełn ią ro lę dem askowania haniebnej 
akc ji obcych agentów  i p ro w o ka to rów  
w y ko rzys tu ją cych  ła tw ow ie rność , zb ro ­
dnicze sk łonności i n iechęć do p ia cy f!) 
pe łnych  e lem entów , aby s łuży ły  w ie l­
k ie j, w spó lne j sp raw ię  w szys tk ich  spo-



ł e cz eń s tw  europe jsk ich .  Cała ta robota  
(cz \ t .  konfidencka, policyjna, łap an ko w a  
i łapów kow o-złodzie jska) z a pew n i w r e ­
szcie w łasnem u  sp o łec zeń s tw u  na leżn e  
miejsce  w  rodzinie  na ro dó w  e u ro p i i -  
skjcli.
_ C zytam y i oczom nie w ie rzym y .  
P o n iew ie ran y  i zoh ydzony  p rzez  4 ' lata 
naród  p a rob kó w  — nagle w  rodzinie  
n a rodów  europ e jsk ich !  P rzykro jonych  
oczyw is ta  na  o d p o w ie d n io ” 'band yck ą  
modłę, w y ćw iczo ny ch  w  złodziejskim 
rzem iośle .

T rz e b a  rzeczyw iśc ie  nie tylko p r z e ­
w ro tn o śc i  ale i swoistej,  n iem ieck ie j  
głupoty, ab y  sądzić, że k tokolw iek  z 
P o la k ó w yyezm ie  na ser io  te s t rach liw e  
słowa króla H eroda  z dalszego aktu 
szopki.

A  p rz e d e  w szystk im  n iech  n a s  p. 
r r a n k  nie poucza  o. bo lszewiźmie. Z n a ­
my go aż nadto  do b rze ;  dzięki uk łado­
wi R ibben trop-M oło tow  pozn a liśm y  po 
tam te j  s tron ie  linii dem arkacy jn e j ,  co 
znaczy sow ieck ie  GPU, depo r tac je ,  do­
w iedz ie liśm y  się w  ubiegłym roku co 
to je s t  K atyń  — i od p a ru 'm ie s ię c y  
m am y  żyw e p rzyk łady  K atyn ia  w  każ­
dym  mieście, n ieom al na każdej wsi. I 
to zupełn ie  n ieza leżn ie  od działalności 
n ieodpow iedz ia lnych  czynników , czv 
podżegaczy alianckich. Z n am y  bolsze- 
w izm  i w iem y, że jes t  jak  dw ie  krople  
w od y  podobny  do sy s te m ó w  w p r o w a ­
dzonych  p rzez  F ran kó w , H im m lerów , 
G re ise rów  i w szys tk ich  a rcy łc trów , 
k tórych  p o rząd n a  rodzina  n a rod ów  eu- 
lope jsk ich  jak n a jp ręd ze j  się w yrzek n ie .

Pok iw aliśm y  głow ami nad ta naszą  
odezw ą, to sam o m niej w ięce j  ' zrobić

musieli N iem cy ze swoją. Je s t  b ow iem  
b a rd zo  minorow a. 44 spom ina  w  roku 
1943 sa m e  s t r a ty  tys ięcy  ludzi na  fron­
tach i w s k u te k  nalo tów  te r ro ry s ty c z ­
n ych , mówi ró w n ież  o śm ie rc i  n ie m ie ­
ckich  m ęcz en n ik ó w  (!) ofiar a lianck iego  
lo tn ic tw a. Ale cóż, p. F ra n k  każe m im o 
tych trudności t rw a ć  i jak  sroka  w  kość 
p a trzeć  na niezbite ,  d uch o w e  i m a te r ia l ­
ne  g w aran c je  n iem ieck iego  zw ycięs tw a .  
Jak iżb y  s t ra szn y  był los N iem có w ,’jak ie  
zn iszczen ie  naszej wolności, gd_yby w r o ­
gow ie zwyciężyli.  W ięc  z n ó w ” du m n ie  
i n ieugięc ie  mają  p racow ać  N iem cy  w 
GG w  spokoju, odśw ieżen iu  n e rw ó w  (!) 
tym  bardzie j ,  że m ilionowa ludność  t e ­
go obszaru  jes t  już  .doprow adzona do 
s tanu  możliwości p ozy ty w n e j  w sp ó łp ra ­
cy  o w olność  E u ro p y  (to p ra w d a ) .

Nie w idać, by  ta od ezw a  w ie le  po ­
p raw iła  w y d łu żon e  miny' N iemców. Tu 
i ów dzie  w y dan o  p rzy jęc ie  w spó ln e  dla 
P o laków  w  biurze, tam  znow u urlopy 
jakich  d aw nie j  nie  bywało. Volksy ró w ­
nież, zab ezp iecza ją  sobie  t j h .  i ićzą, że 
na ód nasz  zapom ni tys ięcznych  ofiar 
p om o rd o w an y ch  w  obozach,” .czy w 
zb io row ych  m iejscach każni.  N i e ” z a -  
p o nr n i m y ! Płaskie k o m p lem en ty  w y ­
sy łane  pod naszym  a d re s e m  p rzez  r a ­
s t rach  anego  zbira  — nie ch w y cą  n a r  
na lep. 1 nie p o w strzy m ają  rek i k ie ru ­
jącej o cl w  e t e m, który jes t dla nasze- 
go i\ai ociu n a jśw ię tsz y m  p r a w 6ni no 
c ierp ien iach ,  j :kie p rzeszliśm y.

S zo pk a  się kończy. Ś m ie rć  już na 
scen ie  po H e ro d a  w yciąga  rek-? z kosą. 
„H erodzie ,  za tw e  zb y tk i” idź co ciekła," 
boś ty  brzydki.. ."

SPR AW Y POLSKIE NA O B C Z Y Ź N I E .
R O Z K A Z  N A C ZELN EG O  W O D Z A  

do żołnierzy  polskich. S k ładając  w  im ie­
niu p re z y d e n ta  Rzeczypospol tej. życze­
nia Nowego Roku żo łnierzom  Pol. Sił 
Z bro jnych ,  mówił gen. S o sn k o w sk r  W  
czasie  tych p ią tych  z kolei na w ygna-  
niu św ią t  m us im y czuć mocniej niż 
kiedykolwiek , że je s te śm y  jed n ą  w ie lką  
rodziną  żołnierzy.. . i wy, którzy w a l­
czycie  w  Kraju, w y  na w y sp ach  b ry ­
tyjskich, w y  w śró d  beąm iaru  p iasków

pustyni,  w y  na pokładach  okrę tów, na 
lo tn iskach dyw izjonów  bojow ych , w y  
in te rno w an i n a  ziemi szw ajcarski,  i, w y  
za k ra tam i w ięzień  i obozów .nieni.- --- 
życzę w am , by najrych le j  n adszed ł  
dz ień  w yzw olen ia .  D ow ódcom  życzę 
by n adch od zący  rok był nie  tvlko ro­
kiem krwi, J e c z  ch w ały  i w sk rzeszen ia" .  
j  rf *w iąt p rzem aw ia ł  rów nież
do fo la k ó w  w  Kraju ks. bisk. T ó z t f  
G a w  1 i n a.
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K O M E N T A R Z  D O  P A K T U  C Z E S ­
K O - S O W .  w y d a n y  p r z e z  R z ą d  Polsk i  
w  c h a r a k t e r z e  p ó ło f ic ja ln y m  z o s ta ł  z a ­
m ie s z c z o n y  w  „ D z ie n n ik u  P o l s k i m ”. P o ­
d a j e m y  w a ż n e  w y ją tk i :  P o l s k a  n ie  o- 
t r z y m a la  d o ty c h c z a s  z a p r o s z e n ia  do  u- 
dz ia łu  w  p a k c ie .  P o s t a w a  n a s z a  w o b e c  
] a k tu  ja k o  s k i e r o w a n e g o  p r z e c iw  N i e m ­
co m  j e s t  p o z y ty w n a ,  p r z y w i ą z u j e m y  
z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  do  u t r z y m a n i a  
p r z y j a z n y c h  s to su n k ó w ,  z R osją ,  u w a ­
ż a ją c  je  za  w a ż n y  e l e m e n t  s z e rs z e g o  
ro z w ią z a n ia .  J e d n a k ż e  b e z p i e c z e ń s t w o  
p o w s z e c h n e  n ie  m o ż e  b y ć  z a p e w n i o n e  
ty.lko p r z e z  u m o w y  d w u s t r o n n e ,  lecz  
p r z e z  u-Jzial w s z y s tk i c h  p a ń s t w  w  m ię-  
d z y n a r o d .  o rg a n iz ac j i  r o z p o rz ą d z a ją c e j  
s i lam i  z b ro jn y m i ,  b r o n ią c y m i  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  w s z y s tk i c h  z je d n .  n a r o d ó w .  
K o m e n t a r z  p r z y p o m i n a  so ju sz e  p o lsko-  
an g .  i p o l s k o - f r a n c .  d z ię k i  k t ó r y m  w  
1939 r. P o l sk a  n ie  b y ła  o sa m o tn io n a .  
W  w y p a d k u  r o z s z e r z e n i a  so ju sz u  so w .-  
c z e c h o s lo w .  c e l e m  o b ięc ia  i n n y c h  k r a ­
jó w ,  m o ż e  0 11  b y ć  j e s z c z e  j e d n y m  c z y ­
n n ik ie m  w z m a c n ia j ą c y m  b e z p i e c z e ń ­
s tw o  w o b e c  ag re s j i  n ie m .  D la te g o  o d ­
n o s im y  s ię  do  t e g o  so ju szu  p o z y ty w n ie .  
Z a s a d y  w z a j e m n e g o  u z n a w a n i a  n i e p o ­
d leg łośc i  i s u w e r e n n o ś c i  p a ń s t w  o ra z  
n i e i n t e r w e n i o w a n ia  w  j e g o  s to s u n k i  
w e w n ę t r z n e ,  z a w a r t e  w  u k ład z ie ,  są  
p o d s t a w ą  s ą s ie d z k ie g o  w sp ó łż y c ia .  Do 
n ic h  t r z e b a  d o d ać ;  z a s a d ę  w o ln o śc i ,  
n ie p o d le g ło ś c i  i i n te g r a ln o ś c i  p a ń s t w a ,  
2) z a s a d ę  b e z p i e c z e ń s tw a  p o w s z e c h n e ­
go, w i e r n o ś ć  s o ju s z n ik o m  w i ą ż ą c y m  
P o lsk ę ,  3) d o b r e  s to s u n k i  s ą s i e d z k ie  
z R psją ,  -i) w s p ó łd z i a ł a n i e  m n ie j s z y c h  
p a ń s t w  e u ro p ,  c h r o n ią c e  od h e g e m o n i i  
N ie m ie c .  P r a s a  n e u t r a ln a  ^ S z w e d z k a  i 
p o r tu g a l sk a )  p rz y ję ła  t e n  a r t y k u ł  z a p l a ­
u z em .

Z  P R A C  R Z Ą D U .  AV o k r e s i e  św ią t  
gen .  S o s n k o w s k i  sk ła d a ł  p. p r e z y d e n ­
to w i  s p r a w o z d a n i e  ze  s w e j  podróżyt in ­
sp e k c y jn e j  na  B lisk i  W s c h ó d .  P o w i e ­
dz ia ł  m. in.: „ W i d z ę  z u p e łn i e  p e w n ie ,  
że  a r m i a  p o lsk a  p o d  do w .  g e n .  A n d e r ­
sa c h lu b n ie  s p e łn i  sw o je  z a d a n i e ” . — 
D n ia  29 X I I  o b r a d o w a ł a  R a d a  M in is t ró w  
z p r e m .  M ik o ła jc zy k iem  n a  c z e le  n a d  
s p r a w a m i  p o l i ty c z n y m i .

W  z je ź d z ie  p r a w n i k ó w  w  L o n d  >mie 
z u d z ia łe m  s z e re g u  p a ń s tw ,  w y s t ę p o ­
w a l i  ze  s t r o n y  p o lsk ie j  G ro s s fe ld  i R e n -

k o w sk i ,  Min. K o m a r n ic k i  j a k o  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  p r z e m a w i a ł  n a  t e m a t  roli p r a ­
w n i k ó w  p r z y  o d b u d o w i e  ś w ia ta .  L o r d  
k a n c l e r z  w y r a z i ł  u z n a n ie  i sy 'm p a t ię  
W .  B r y t a n i i  d la  Polski .

Min. K w a p i  ń s  k i  p r z e d  w y j a z ­
d e m  z U S A  p r z e m a w ia ł ,  s t r e s z c z a j ą c  
w y n i k i  o b r a d  „ U m r a t u ”. W  r o z m o w ie  
z d y r .  L e m a n e m  o m ó w i ł  m in i s t e r  s z e ­
ro k o  w s z y s tk i e  s p r a w y  p o l sk ie  i m o że  
z a p e w n i ć ,  "że p o t r z e b y  g osp .  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  b ę d ą  z a s p a k a j a n e  w  m ia r ę  
w a r u n k ó w .  J e s t  to p i e r w s z a  p r ó b a  
w s p ó ł p r a c y  p o k o jo w e j  w s z y s tk i c h  n a ­
r o d ó w  i d la te g o  m u s i m y  w  je j  r a m a c h  
d o w ie ść ,  że  s t a ć  n a s  na  p o k o jo w e  z a ła ­
t w ia n ie  s p r a w .  R z ą d  P o lsk i  b y ł  j e d n y m  
z p i e r w s z y c h ,  k tó r y  w p ła c i ł  do  k a s y  
„ U m r a t u ” u d z ia ł  za  p a ń s t w o  p o lsk ie .

x  R Ó J N E .  O k r ę t  „S o k ó ł"  z a to p i ł  na  
m o r z u  Ś r ó d z .  s t a t e t  n ie m .  4000 to n n ,  a 
5 m n ie j s z y c h  j e d n o s t e k  u szk o d z ił .

G e n .  W a ż y ń s k i  p o c h o d z ą c y  z p o p u ­
l a r n e j  p o lsk ie j  ro d z in y  w  C h icag o ,  z o ­
s ta ł  u d e k o r o w a n y  n a jw y ż s z y m  o d z n a ­
c z e n ie m  a m e r y k .  za  za s łu g i  d la  o r g a ­
n izac j i  a r m i i  S t .  Z je d n .

W  ro z m ie s z c z e n iu  u c h o d ź c ó w  p o l ­
sk ic h  w  P e r s j i  n a s t ą p i ły  z m ia n y  w s k u ­
t e k  w y j a z d u  w ię k s z o ś c i  do  A f r y k i  — 
p o z o s t a ły c h  w ł a d z e  p o m ie ś c i ły  w  j e d ­
nymi oboz ie .

. T o w .  a n g ie l s k o - p o l s k i e  u rz ą d z i ło  w  
poi. g ru d n ia ,  i— D n i  P o lsk i  w  N e w  Ca- 
s te l .  W  E d y n b u r g u  o b c h o d z o n o  s t a r a ­
n i e m  K lu b u  Z ie m  Z ac h .  25 - lec ie  p o w ­
s t a n ia  w - k o p o l s k i e g o . .

• W  d n iu  25 X I I  p r z y ją ł  O jc ie c  św . 
na  a u d ie n c j i  d y ą d o m a tó w  p a ń s t w  r e p r e ­
z e n t o w a n y c h  w  S to l ic y  a p o ś t .  W r a z  z 
a m b a s a d o r e m  a n g ie l s k im  p r z y ją ł  p a p ie ż  
a m b a s a d o r a  p o lsk ieg o .

P I E R W S Z Ą  K S I Ą Ż K Ę  O P O L S C E  
w y d a n ą  w  T u rc j i  w  j ę z y k u  t u r e c k im  
n a p is a ł  m ło d y  a u to r  S a h ib  A l la n  z p r z e d ­
m o w ą  II.  J a ł c z y n a  w y b i t n e g o  p u b l i c y ­
s ty  i p rz y ja c i e la  P o la k ó w .  W  s to s u n k u  
do s k r o m n e g o  d o r o b k u  l i t e r a c k ie g o  T u r ­
cji n a k ła d  2000 egz. , t e j  o b s z e r n e j  m o ­
n ogra f i i  o P o l s c e  m a  sw o ją  w y m o w ę .  
T u r c j a  w y b i t n i e  i n t e r e s u j e  s ię  n a s z y m i  
z a g a d n ie n ia m i .

H A R D Y  p i s a r z  b ry t .  w  o s ta tn im  
n r z e  n a sz e g o  m ie s i ę c z n ik a  „ P o lsk a  na
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m o r z a c h ” o m ó w i ł  w a r t o ś ć  n a s z e j  m a ­
r y n a r k i  z t e c h n i c z n e g o  p u n k t u  w i d z e ­
n ia .  S t w i e r d z i ł  on,  że  ju ż  w  1939 n i e ­
w i e lk a  n a s z a  m a r y n a r k a  w o j .  s t a ła  n a  
w y s o k im  p o z io m ie ,a  n a s z e  o b e c n e  k o n t r -  
to rp .  „ B ły s k a w ic a "  i „ G ro m "  są  o s t a t ­
n im  w y r a z e m  u d o s k o n a l e ń  w  te j  k la s ie  
o k r ę tó w .

J A K  Z G I N Ą Ł  S I E R Ż .  M A L I N O W ­
S K I .  W  lond .  „ W ia d o m o ś c ia c h  P o lsk ic h "  
z a m ie s z c z o n o  o p o w ia d a n ie  o lo tn ik u  p o l ­
s k im  M a l in o w sk im ,  k t ó r y  p r z e w o z i ł  j a ­
k o  p i lo t  t r a n s p o r to w y  „ H u r r i c a n y "  p r z e z  
p u s ty n ię .  W  t r a k c ie  j e d n e g o  z r a id ó w

d e f e k t  m a s z y n y  z m u s i ł  go  do l ą d o w a n i a  
w  p u s ty n i ,  o 400 m il od  n a jb l i ż s z e j  o a- 
dy. 3 dni- u i łow ał n a p r a w i ć  s i ln ik  a p a ­
ra tu ,  co  m u  s ię  n ie  uda ło .  W a r u n k i  a- 
t m o s fe r .  u n i e m o ż l iw ia ły  w y s ła n i e  e k s p e ­
d y c j i  r a tu n k o w e j .  W k o ń c  u po  10 d n i a c h  
o d n a le z io n o  w  p u s ty n i  zw ło k i  b o h a t e r ­
sk ie g o  lo tn ik a ,  w r a z  z n i e z w y k l e  c e n ­
n y m  n o t a t n i k ie  u, w  k tó r y m  p i lo t  n o t o ­
w a ł  dzień- po  d n  u u w a g i  dla  m a ją c y c h  
p o d ią ć  p o  n im  p r a c ę  — m im o  p e łn e j  
św ia d o m o ś c i  z b liż a ją c e j  s ię  ś m ie r c i .  O- 
s t a t n i e ' s ł o w a  ja k ie  n a p is a ł  były :  „ N iec h  
ż y je  P o lsk a " .

Z K R A J U .
K I E R O W N I C T W O  W A L K I  P O D ­

Z I E M N E J  ogłosiło  o s ta tn io  9 w y r o k ó w  
in fam ii  w  okr .  w a r s z a w s k i m  n a  u r z ę ­
d n ik ó w  „ S t e u e r f a n d u n g s t e l l e "  o ra z  s t o ­
s o w a n ie  n i e m o r a ln y c h  m e to d  z d o b y w a n ia  
d o c h o d ó w  ze s z k o d ą  lu d n o śc i  po lsk ie j .  
W  m o ty w a c h  w y r o k ó w  K o m is ja  S ą d z ą ­
ca  us ta li ła ,  że  „ S t e u e r f a n d u g s t e l l e ” j e s t  
u r z ę d e m  p ow olany 'm  do g n ę b ie n i a  i t a ­
m o w a n ia  p o lsk ieg o  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o ,  
p r z y  u ż y c iu  p o l ic y jn y c h  m e to d  — i p r a ­
c a  P o la k a  w  ty  w  u r z ę d z ie  n i e  j e s t  
z g o d n ą  z o b, o w i ą z k a m i  d o b r e g o  
P o la k a  i o b y w a te l a .

Z A M A C H Y  NA  P O C I Ą G I :  W  n o c y  
z 11-12 X I  w y s a d z o n o  w  p o w i e t r z e  p o ­
c iąg  w o j s k o w y  j a d ą c y  n a  fron t .  M ięd zy  
S o b o l e w e m  a R z e c z y n e m  w y k o le jo n o  
p o c ią g  ż y w n o ś c io w y .  Na t r a k c ie  L u b l in  
- W a r s z a w a  w‘yko le i ł  s ię  p o c ią g  u r l o p o ­
w y ,  p r z y  c zy m  ok. 90 ż o łn ie rz y  zg inę ło ,  
p o n a d  100 by ło  c ię ż k o  r a n n y c h .

W  W A R S Z A W I E  d a ls za  w o jn a  n e ­
r w ó w .  Z a s to s o w a n y  osta tn io ,  c h w y t  n i e ­
m ie c k i ,  c e ł ą m  w y w o ła n i a  w ię k s z e j  g r o ­
zy  w  .sp o łe c z e ń s tw ie ,  p o leg a  n a  z g r u p a -  
w a n  u n a  a f is za ch  n a z w is k  r o z s t r z e l a ­
n y c h  z k i lk u  e g z e k u c j i  r a z e m ,  d a le j  
w p r o w a d z e n i e  p a tro l i  „ c y w i ln y c h  a g e n ­
tó w "  k tó r z y  z r e w o l w e r a m i  p r z e t r z ą s a j ą  
t r a m w a j e  i z a t r z y m u j ą  p r z e c h o d n ió w .  
P o  r a z  p i e r w s z y  z d a rz y ło  się, że  o f ice r  
p r z e m a w i a ł  do p l u to n u  e g z e k u c y jn e g o ,  
t łu m a c z ą c ,  że  t r a c e n i  są  z b r o d n ia r z a m i .  
— O b ó z  n a  G ęs ie j  j e s t  p r z e p e łn i o n y  
s c h w y t a n y m i  w  ł a p a n k a c h  (w  c ią g u  
m ie s ią c a  p o p a d  4000). T e r r o r y s t y c z n a  
a k c ja  n ie m .  s p o w o d o w a ła  s t r a ty  w  -sze­

r e g a c h  n a u k o w c ó w  p o l s k i c h :  zg in ę l i
prof .  polit .  S.  B ry ła  i prof.  L o th .  M im o 
s m u t n y c h  n a s t r o jó w  s to l icy ,  w i d o m y m  
z n a k ie m  o p o ru  s ą  c z ę s to  p o ja w ia ją c e  
s ię  n a p i s y :  P r z e z  k r e w  do  w o ln o śc i .

L W Ó W  P R O T E S T U J E  p r z e c i w  
z b r o d n io m  n ie m .  Z e  L w o w a  n a d c h o d z ą  
o p i sy  z n a n y c h  ju ż  w  c a ły m  k r a ju  z b r o ­
dn i  n a  g ó r z e . p i a s k o w e j ,  p o l e g a j ą c y c h  
n a  m a s o w y m  t r a c e n i u  u c ie k in ie r ó w  z 
R o s j i  — P o la k ó w ,  ż y d ó w ,  W ło c h ó w  i . 
c y g a n ó w  s a lw a m i  z kb m .,  p o c z e m  z a ­
b i ty c h  i z r a n io n y c h  p o l e w a  się  w  s t o ­
sa c h  b e n z y n ą ,  sm o łą  i sp a la .  E g z e k u c j e  
t a k ie  o d b y w a j ą  s ię  d z ie ń  po  dn iu .  L w ó w  
p o d a je  te  f a k ta  do  w ia d o m o ś c i  c a łego  
ś w ia ta .

Z K R E S Ó W  I M A Ł O P O L S K I  
W S C H .  T e r r o r y s t y c z n a  a k c ja  u k r a iń s k a  
z a c z y n a  w  n i e k t ó r y c h  p o w ia ta c h  u c i ­
c h a ć  ( s t a n i s ł a w o w s k ie ,  k o ło m y jsk ie ) ,  z 
p o w o d u  o s t r y c h  p a c y f ik a c y j  p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  pń zez  N ie m c ó w ,  o ra z  s a m o ­
o b r o n y  lu d n o śc i  p o lsk ie j .  M a so w e  
e g z e k u c j e  n a  U k r a i ń c a c h  (np .  n a  W o ­
ły n iu )  o t rze źw iły 7 t r o c h ę  ich n a s t r o je  i 
z w ró c i ły  p rzfec iw  N ie m c o m .  N a to m ia s t  
z s z e r e g u  d a ls z y c h  p o w i a tó w  d o n o szą  
o n i e k o ń c z ą c y c h  s ię  z a m a c h a c h  n a  i n ­
t e l i g e n c ję  poi. (w ie le  n a p a d ó w  w  g r u ­
d n iu  w  C z o r tk o w s k im ) ,  w  H r u b ie s z o w ie  
z a m o r d o w a n o  p r z e w .  K om . O p i e k u ń ­
cze g o .  R u c h  u c i e k i n i e r ó w  p r z e z  po w .  
zam o jsk i ,  h r u b i e s z o w s k i  i in. n ie c o  o- 
słafcł. r ó w n o c z e ś n i e  w z m o g ły  s ię  n a p a ­
d y  i u p r o w a d z a n i a  g łó w n ie  k s ię ż y  kat. ,  
n a u cz y c ie l i ,  l e ś n ik ó w ,  u r z ę d n i k ó w  i~tp. 
P o la k ó w .
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W  M A Ł O  P O L S  CE.
W  K R A K O W IE  nasi len ie  akcji ter-  cji. W  w ielu  u rzęd ach  daw an o  dłuższe

ro rys tycznej t rw a  b e z  p rz e rw y  obja- urlopy, w  innych  wy7p raw ion o  w spó lne
w iając  się w  łap ank a ch  (g łównie na  ' poczę.-tunki z okazji św ią t  dla N iem ców
„tandecie") ciągłych rew iz jach  i legity- i Polaków.
m ow aniach  n a 'u l i c a c h  i w  t r am w ajach .  z  T A R N O W A  donoszą, że w iezie -
O brona  O P L  rozpoczęła  b ud o w ę  J^-tu n je w  \ \ Tiśniczu zostało z likw idow ane ,
zb iorn ików  n a  w o d ę 7 na  w y p a d e k  nalo- & 300 w ięź n ió w  w ysłano  do R zeszy ,
tów. Z. w ięz ien ia  sw. Michała w yw ie -  r ó w nież  w  S an o k u  w y w ieź l i  Niemcy' z
ziono w  poi. g ru d n ia  ok. ..00. w ięźn iów  tam te jszeg o  w ięz ien ia  w szy s tk ich  w ię-
w  n iezn any m  k ierunku .  — Na stacji źn iów  polit.  do Pusfkow a.
P łaszów  w y d a rzy ła  się ka tas tro ta  kol.
pociągu urlopow ego, k tóra  spowoclowa- W  BIETLANCE (N. T a rg )  dokonano
la śm ie rć  k ilkunastu  Niemców, i w ięk szą  egzekucji na 5 Polakach, p rz y  czym
ilość rannych .  — P rz e d ś w ią te c z n e  na- ciała z am o rdo w an ych  pozostaw ały  3 dni
stro je  n iem ieck ie  były  bardzo  minoro- z nap isam i „ b an d y ta ” na w idoku  publi-
we, p rzew ażn ie  '„życzliwe” dla Po laków  czny7m. W  N. S ą c z u  nas tąp iły  w ięk -
jakby  na sk u tek  jak ie jś  ta jnej in s truk-  sze a resz tow an ia .

Wiadomości poliłyczne.
S T O S U N k l  P O L S K O - S O W IE C K I E .  S p ra w a  s to sun kó w  polsko-sow ieckięh  

stała się w  ostatn ich  dniach zagadnien iem , na k tórych g łównie skupiła  się u w a ­
ga aliantów. Z a in te re so w an ie  w yw oła ły  fak ty : czechosłow acko  - sowiecki układ  
p rzy jaźn i i w z a je m n e j  pomocy7, pogłoski o oficjalnej ofercie  .pod ad re s e m  Polski, 
aby przys tąp iła  do tego  p a k tu  oraz  z d em e n to w an ie  tych  pogłosek p rz e z - rz ą d  
polski, zap roszen ie  p rem . Mikołajczyka p rzez  prez .  R oosevelta  do W aszy ng ton u ,  
pochód  w ojsk  sow. ku granicom  polskim i p rzek roczen ie  ich. W  zw iązku z tym i 
faktami dz ienn ik  angie lsk i  N ew  Chronille  zam ieścił obsze rn y  w y w ia d  z p rem . 
Mikołajczykiem, w  k tó ry m  p rem . Polski w y p o w iad a  pogląd  na s p i a w ę  u regu lo ­
w an ia  s tosunków  polsko-sowieckich .

W  dniu 5 bm. R ząd  Polski w y da ł  ośw iadczen ie  do rzą d ó w  sojuszniczych, 
z k tó rym i u trzy m u je  s tosunki dyplom atyczne .  O św iadczen ie  w ed ług  kom un ika tu  
ra d io w eg o  b rzm i:

»Wojska sow. w  zw ycięsk im  pochodzie  p rzekroczy ły  g ran icę  polską. Fak t 
ten  napełn i ł  nadz ie ją  Naród Polski że bliskie jes t już. w yzw olen ie .  Naród PoL ki 
był p ie rw szym , który  p o ' j ą ł  w o jnę  z N iem cam i i p row adzi ją  k on se k w en tn ie  od 
4-ch lat nie w y d a ją c  z s iebie  żadnego  Onislinga — a polski ru ch  pód z iem n y  w  
szeregach  akcji n ie p rze rw an ie  dokonuje  sabotaży  u tru dn ia jący ch  N iemcom dos­
taw y  na front w scho dn i  i s tosu je  karę  śm ierc i  w o b e c ,  bardzie j  ’zbrodniczych  
Niemców. Polskie siły zbro jne  .w alczą  na morzu, lądzie i pow ietrzu , nie  było 
frontu gdzieby  nie m ieszała  się k re w  polska z k rw ią  innych  obrońców  wolności 
— dla tego Naród Polski m a  p raw o  oczek iw ać  sp raw ied liw ośc i  i zabezp ieczen ia  
życia i m ien ia  obyw ate li .  R ząd  Pol.-ki jako je dy ny  p raw o w ity  czynnik  k ieru jący  
po li tyką  p ań s tw ow ą ,  św iadom  n ienaruszalności,  p ra w  w szystk ich  na rodów  do 
wolności, k tó re  g w aran tu je  K ar ta  A t lan tyck a  i um o w y  m iędzynarodow e, k tóre  
nie m ogą b yć  /m ien io n e ,  oczekuje ,  że Zw. Sow . w  in te res ie  pokoju uszanuje  
p ra w a  P a ń s tw a  Polskiego i obyw ate l i  polskich. W tym  p rzekonan iu  R ząd  Polski 
polecił dn. 27 ] aźdz ie rn ika  -1943-r., arnr.ii podz iem ne j  ca lszy  opór p rzec iw ko  oku- 
pan toV i, u n ikan ie  konflik tów  z p ostępu jącym i w ojskam i ros., a z chw ilą  n a w ią ­
zania s to sun kó w  dyp lo m atycżn ych  m iędzy  Polską  i R osją  — n aw iązan ie  kontaktu  
m iędzy  d o w ó d z tw em  polskiej a rm ii k ra jow ej  a dow. oddz. sow, i wspoólne dzia­
łanie  p rzec iw  Niemcom . L zgodnienie  tych sp ra w  w  obecne j p rze łom ow ej chwili 
ze w zględu  na wspólny7 in te re s  sprzyrn. byłoby  pożądane .  R ząd  Polski składa 
niniejsze o św iadczen ie  ufny w  zw y c ięs tw o  idei wolności i sp raw ied liw ośc i
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Na frondach.
R O S J A :  W zd łuż  w szys tk ich  trz ech  

odc inków  frontu, m ianow icie  luku D n ie ­
p ru  na zach. od Kijowa i na Białej R u ­
si w ojska  ros. k on ty nu u ją  swój pochód. 
N aje fek tow nie jsze  p o s tęp y  osiągnęli R o ­
sjan ie  na zach. od Kijowa. I-sza arm ia  
u k ra iń ska  gen. W a tu t in a  opanow ała  
B erdyczów , Ż y tom ierz  i K orosteń, sfor­
sow ała  S łucz  i p os tępu jąc  dalej na za ­
chód, opanowała. N ow ogród-W ołyńsk i-  i 
O lew sk ,  oddalony  o k ilkanaście  km. od 
g ran icy  polskiej, a n iek tó re  jedn os tk i  
ros., w ch od zące  w  skład  p rzed ,  forma- 
cyj w k roczy ły  już na  te ry to r iu m  Polski. 
Ł ączn ość  m iędzy  dołud> a pin. częścią  
fron tu  ros. została do tego s topnia  osła­
biona, że fak tyczn ie  N iem cy w alczą  o- 
bec n ie  na  dw óch  o ddz ie lnych  fron tach  
po obu s t ron ach  bagien  P ry pec i .  — U- 
t r ą ta  Białej C erkw i, jedn e j  z g łów nych  
b az  zaopatrz ,  a rm ij niem., w alczących  
w  łuku D niepru ,  s tanow i po w a żn y  cios 
dla całego tut. n iem. sy s tem u  o b ro n n e ­
go. R osjanie  p osuw ają  się obecnie  w 
kier. połud. wsch.,  gdzie zajęli m ie jsco­
w ość  T a raszcza  w  odległ. 40 km. od 
Białej C erkw i i zm ierza ją  do n a w ią z a ­
nia łączności z oddz. w alczącym i pod  
C zerkasam i.  R ów no cześn ie  u de rzen ie  
z pod  Zaporoża, k tóre  doprow adziło  do 
zajęc ia  Horty.cy na  D n iep rze  i u tw o ­
rzen ia  p rzyczó łka  na w y b rzeż u  zach. 
podąża  w  kier. Nikopola i doprow adziło  
do zajęcia  T om aków ki,  oddalonej od 
Nikopola o 35 km. na połud. zach. T y m  
sam y m  w zra s ta  zagrożenie  rej. N ikopo­
la, K ie row o g radu  i K rzyw eg o  Rogu, 
obejm ującego  w ażn e  ośrodki zarów no  
komunikac:,  jak  i górnicze. Z drugiej 
s t ro n y  p ochód  z pod  Białej C e r k w i  w  
kier. zach. zbliżył R osjan  na  30 km. od 
W inn icy .  S y tuac ja  na  po łudniu  s ta je  się

F U N D U S Z  p ra so w y  3I4S zł. — 500 
Ja s t rzęb ie c  K., I. F. — 400 S e rw a c y  — 
300 C iuchra j — 200 Psych e ,  O pieszały
— 150 M iedza — 100 Floks, Perlą, K.N. 
R.5, S p y ra c z  —  80 Żolądź - - 7  60 G. 2
— 50 Dzidzio, Ikara ,  Gotowy, Ś m ia ły  —  
25 B e lfe r , ' J e s ie ń  — 20 Nusia, Gdynia, 
W , K anaich  — 18 I l a n k i  — 10 Błyska-

coraz k ry tyczn ie jsza .  N iem cy  b ę d ą  b ro ­
nili sw e g o  frontu połud. za w sz e lk ą  c e ­
nę, n a w e t  kosztem  dalszego o d w ro tu  
na zach. od Kijowa, gdyż  chodzi im 
nie ty lko  o u t r z y m a n ie  Nikopola, ich 
g łów nego  źródła zaopa trzen ia  w  m a n ­
gan, ale p rz e d e  w szys tk im  o n ied o p u ­
szczen ie  Rosjan  w  sąs ied z tw o  R um unii  
i 'z d o b y c ie  na K rym ie  baz dla m orsk ich  
i pow ie trz ,  operacj i  na  Bałkany, k tó rych  
b e z p o ś r e d n ie 1 za a tako w an ie  mogło by  
p od w aży ć  u p o s taw y  całą n iem . s t ru k ­
tu rę  ob ron ną  od w schodu . — Na Białej 
R usi p o s tęp y  ros. n a tu ry  lokalnej na 
zach. i płn. od Newla, oraz  p rzec ięc ie  
odcinka  kolej. W iteb sk -O rsz a ,  w s k u te k  ’ 
czego w zrosło  zagrożenie  drugiej, r ó w ­
nolegle z L en in g rad u  na po łudnie  p r z e ­
b iegającej linii kolejowej. — -

F R O N T  ZA C H .: W  tygodniu  s p r a ­
w o z d aw czy m  R A F. a takow ała  t rz y k ro t­
nie Berlin, m ianow icie  w  nocy  z - 29 na 
30 g rudn ia  (2000 ton bomb), w  nocy  z 
1 na  2 i z 2 na 3 s tycznia  h. r. (po 1000 
ton bomb). R ó w n ocześn ie  w zm ag a  się 
dz ienna działalność lo tn ic tw a  sojusz. 
W  dniu 31. XII. na jw iększa  form acja  
am eryk . ,  jaka  k iedyko lw iek  działała n ad  
k o n ty n e n te m  europ., zaa takow alą  N iem ­
cy połud. zach. Liczyła ona  ponad  '500 
bom bow . i 800 eskor tu jących  myśliwców. 
W  dn. 5. I. R A F  w yk o na ła  największy ' 
ze sw y ch  nalo tów  dz ien ny ch  na  F ranc ję  
płn. a taku jąc  w  sile 1200 b o m bo w có w  
i m y ś l iw có w  głów nie  .umocnienia  p rz y ­
b rze żn e  p od  P as  de Calais. Kilonia była 
a ta k o w a n a  p rzez  c iężkie  b om b ow ce  a- 
m eryk .  p rzez  dw a dni z rzędu, ponad  to 
rów n ież  w  p o rze  d z ien ne j  D usseldorf  i 
Monastyr.

w ica  — P a p ie r :  E w a  — K o p e r ty :  Ton- 
cio i S'zczepcio — M atryce :  Maciek — 
P a p ie r  i “m atryce: K owal — F a rb a :  Mi- 
Ivia — A t ra m e n t :  S z cz e p e k  .— Pro  P a ­
tria: w ata ,  bandaże ,  zastrzyki o raz  inne 
m ate r ia ły  ap tec zne .

(Pozostałe  fundusze  um ieśc im y  w  
n a s tę p n y m  n-rze).

KWzw
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